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W ia d o m o śc i k ra jo w e .
Z  . B e r l i n a ,  dnia 13. Maja.

Wczoraj  zaszczyciła J.  K. M,  Królowa Ni  
de r l a i jdska , jako leź J J ,  KK.  M M .  Xiąię ta  
O r l e a n s  i N e m o u r s  w iowarzyslwie całego 
Najwyższego dwo ru  operę obecnością 6 W o j ą ,  
Przy wstąpieniu N.  Królowej  w towarzystwie 
Xiąźąt  francuzkich do loży królewskiej  ze 
wszystkich części p r ze pe ł n io ne go  gma chu  h u ­
czne się dały słyszeć radości okrzyki ,  k tó rym 
fanfary orkiestry odpowiadały.  Rozpo czę ło  się 
przedstawienie „Barwierzem Sewil i j skim“ Ros  
By n i e g o , na kjórem P an n a  Sofia L o w e  od 

K- teatru Wi edeńsk iego  nowy dala dowód  
rzadkiego swego talentu śpiewania.  P o  operze  
dano  małą krotofi lę;  „ U r o d z i b y " .  Najdosto j­
nie jsze osoby po skończen iu  przedstawienia 
t ea t ra lnego udały się do pałac 1.1 J,  K. M.  Xię-  
cia Karola ,  gdzie wielki dano  wieczór.  —  
Wc zo r a j  zrana byli J J .  KK.  M M .  Xiąźęta O r -  

e a n s  1 N e m o u r s  z o r s zak i em swoim na  
nabożeńs twie w kościele katolickim.
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W ia d o m o ś c i z a g ra n ic z n e .
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

T m  ~  W a r s z a w y ,  dnia 10. Maja. 
tersburga.611 Hrabia Neselrode wrócił z Pe-

F  r a n c y a,
Z  P a r y ż a ,  dnia 7. Maja,

W  g ie łdzie  dzisiejszej zbywało zu p e łn ie  n a  
wiadomościach z H isz p an i i ;  wszakże piastry 
by ły  posz uk iw ane ,  ponieważ ciągle jeszcze 
m o w a  o poż yczce ,  w.zględerri któiej P a n  Men -  
dizabal  z bankierami  Londyńsk imi  wszedł  
w układy.  W e d le  listów z Ba jonny  z dn ia  3, 
m, b, os tatniemi czasy takie w Nawarze spadły 
śnieg i ,  źe wszelkich operacyi  wo je nn y c h  
z przyczyny tej t rzeba było zaprzestać.

Pose ł  n idt i landzki ,  Baron Fagei ,  miał  wczo­
raj zaszczyt podać Królowi Jrnci pismo M o ­
narchy swego ,  odpo&iedn ie  na list o d w o łu ją ­
cy Margrabiego D a l m at y i ,  do tychczasowego 
Pos ła  naszego w Hadze.

Dzisiejszy M o n i t o r  ogłosił  r appor t  K om -  
missyi ,  wyznacznej  do rozpoznan ia  p rzyczy­
ny  spalenia się okrętu l iniowego „ T r o c a d e r o . “ 
Potwierdza on , i i  n ieos t rożność w ogrzewa­
n i u  zrządziła poża r ,  l ubo  Kommissya zdaje 
się być p rze ko nan ą ,  i ż użyto wszelkich środ­
ków ostrożności .

P a n  Gu izo t  został  obrany  członkiem Aka­
dem i i  f rancuzkiej ,  w miejsce zmar łego Pana 
Des tut t  de Trący .

N a  pos iedzeniu królewskiego towarzystwa 
geogra f i cznego ,  Genera ł  Pele t  uw ia do m i ł ,  i i  
6  oficerów g łównego sztabu z rozkazu Ministra 
w o jn y ,  podróżu je  po  T u r c y i ,  Syryi  i Eg ipc ie ,
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zb i e r a j ą c  wszelki e  w ia d om oś c i ,  m o g ą c e  być  
u ż y t e c z n e m i  p od  w z g l ę d e m  geog ra f i  i h i s t o ry i .

K s i ęg a rz e  paryzcy  zb i er a j ą  sk ł adkę  na  w y ­
s t aw ie n i e  p o m n i k a  z m a r ł e m u  F i rmin '  Didof ,  
ł u b  wybici e  m e d a l u  z w i z e r u n k i e m  j ego.

Na c ze ln y  do w ó dc a  woj ska  K ró l a  kra ju L a ­
h o r e ,  G e n e ra !  A l l a r d ,  który n ie j ak i  czas b a ­
wił  na ł o n i e  r o d z i n y  swo je j  w St. T r ó p e z ,  
w d e p a r t a m e n c i e  V a r ,  z n a jd u j e  się teraz 
w L u g d u r i i e ,  zkąd p r z e d  p o w r o t e m  do  n o  
wej  o j c z y z n y  s w o j e j ,  m a  j es zcze  raz p r zy b y ć  
d o  Pa ryż a .

P a n  A u g u e t  d e - S t . *  S y l v a i n ,  k tóry t o w a­
r zyszył  D o n  CarFosowi  w p od r oży  p r ze z  F ran -  
c y ą ,  i za to o t r z y m a ł  do s t o jn o ść  Aarona de 
los V a l l e s ,  zn a j d u j e  s i ę  od  kilku dn i  w P a r y ­
żu.  P r z y b y ł  p ro s to  z g łó w n e j  kwatery  D o n  
Ca r lo sa  ; chwa l i  ba rdz o  p i echo t ę  i a r t yl l eryą  
K a r o l i s t ó w ;  a co do  j a z d y ,  tw ie r d z i ,  iż jest  
m i e r n ą .

Z  d n i a  8> M a j a .
C z y t a m y  w j e d n e j  ga zec i e  o p p o z y c y j n e j : 

„ G d y  wczora j  dz i en n i k i  L e g i t y m i s t o w  d o n o s i ­
ł y ,  ź e  t r z ech  dn i  l i p co w y c h  t e go  ro k u  o b c h o ­
dz ić  n ie  b ę d ą ,  n iechc i e l i śmy  d o n i e s i e n i u  t emu  
dać  w ia ry ;  p r zec i eż  dosz ł a  na s  z ust  p e w n y c h  
w i a d o m o ś ć ,  ż e  w d n i a c h  r z e c z o n y c h  i s to tn i e  
ż a d n y c h  zab aw  pu b l i c z n y ch  nie będz i e .  Ca ła  
u r o czy s t o ść  og ra n i cza ć  s ię będ z i e  n a  p r z e g l ą ­
dz i e  gwardy i  n a r o d o w e j  na  po l ach  E l i z e j s k i ch  
j na po św ię c en i u  w ys t a w io n eg o  t am ł ę k u  t r y­
u m f a l n e g o .  “

W  L u g d u n i e  dn ,  i .  M a j a ,  w d z i e ń  i m ie n i n  
K r ó l a ,  taka by ł a  n i e p o g o d a ,  iż wszys tki e  z a ­
b a w y  p ub l i c z ne  na n a s t ę p n ą  n i edz i e l ę  t rzeba 
b y ło  od łożyć.  Z  i n n y c h  miast  po łud n i ow e j  
i  z a c h o d n i e j  F r a n c y i  p o d o b n e  n a d c h o d z ą  wia 
d o m o ś c i ;  d e s z c z e ,  g r a dy  i śn i egi  p r z e r wa ły  
ws zę d z i e  u ro c zy s t y  o b c h ó d ,  Z  T u l o n u  piszą 
z  d.  3. M a j a :  „ W s z y s t k i e  gó ry  nasze  śn i eg -em 
o k r y t e ,  najs tars i  l u d z i e  n ie  pam ię t a j ą  t aki ego 
z i m n ą  w M a j u  w oko l i c ach  n a s z y c h ;  jeże l i  to 
tak d łuże j  p o t r w a ,  i o l i w n e  d r z e w o  i w inn i ce  
z g i n ą . 4'

M o n i t o r  donos i  dzis iaj  z n ad g ra n i cy  h i .  
Łzpańskie j :  „ A n g l i c y  uczy n i l i  d .  5. wyc i eczkę  
z  S a n  Se b a s t y a n u  i z d o b y l i ,  n i e  na t raf ia jąc n a  
zac i ę ty  o d p ó r ,  p i e rwsze  -dzieła K a r o l i s t ów ;  zaś 
d r u g i e j  l inii  b r o n i o n o  zapa l czy wi e .  A d m i r a ł  
A n g i e l s k i  wysadz iwszy w ięc  800 l udz i  l e g i on u  
n a  l ą d ,  r o zpo czą ł  p r zec iw  Ka ro l i s t om d o b r z e  
u t r z y m y w a n y  o g i e ń ,  tak da l ece  źe  n i e p r zy j a ­
c i e l  o  g o d z i n i e  9,  w ro z s yp kę  posz ed ł ,  zos t a­
wiwszy  4 dzia ł a .  G e n e r a ł  E v a n s  ścigał  go  aż 
do  H e r n a n i ,  k tór e  tó  mias to  n a  za ju t rz  za ją ł .  
A n g l i c y  bil i  s ię  z wie lką  n ieus t r aszonośc i ą ;  s t ra ­
ta ich w y no s i  200 zab i t yc h  i p r aw ie  d r u g i e  
jtjie ranionych, A le  znaczną tśź stratę ponie­

śli Ka ro l i ś c i . "  —  N a d e s z l e  tu  dzis iaj  z r a n a  
gaze ty  Ba jońsk i e  s i ęga j ą  t ylko  d o  d n .  4. w ie­
c z o r e m ,  n i e  m o g ą  za t e m o t e m  zw yc i ę s tw i e  
G e n e r a ł a  E v a n s a  don os i ć .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  6.' Maja .

N ad esz ł a  tu p r ze z  P a r y ż  w ia d o m o ś ć  o r e o r ­
g an i z a c j i  M i n i s t e r y u m  p o r tu ga l sk i ego  (o  k tó ­
rej | uż  w N r ,  111.  G a ze ty  na sze j  p od  a r t y k u ­
ł e m  „ P o r t u g a l i a ^  w sp o m n ie l i ś m y  ).  N i e k t ó r e  
z  d z i e n n i k ó w  tu t e j s zych  p o c z y m  ą  to za n a j ­
wa ż n i e j s ze ,  ze  P a n  S i l va  C a r v a lh o  z n o w u  
wydz i a ł  Mi n i s t r a  ska rbu  o b j ą ł ,  i źe  X ią źę  Pal-  
me l l a  li tylko w z am ia r z e  uk ł a da n i a  s i ę  z za -  
g r a n i c z n e m i  m o c a r s t w a m i , bez  za jęc i a  ż a d n e g o  
w y d z i a łu  do  M i n i s t e r y u m  wstąpi ł .  C h o c i aż  
l i sty p ry w a tn e  w ia d om oś c i  tej  do t ąd  j e s zcze  
n i e  p o t w i e r d z i ł y ,  p r ze c i eż  g ie łda  t ut ej sza ,  p o ­
d ł u g  p o d a n i a  T i m e s ,  b y n a j m n i e j  o  n i e j  n i e  
w ą tp i  i tylko o t rwałośc i  n o w e g o  M i n i s t e r y u m  
r ó ż n e  k rążą  zdan i a .  P o d c z a s  b o w i e m  gdy m u  
j e d n i  krótką  tylko rok u j ą  t rwa łość ,  i nn i  są tego 
z d a n i a ,  źe  t y lko tacy m ę ż o w i e ,  z  j ak i ch  się 
to n o w e  M i n i s t e r y u m  s k ł a d a ,  zd o l n i  są u s u ­
n ąć  za m i e sz a n i e  w f i n a ns ac h ,  które  s i ę  także 
n a  i n n e  s t o sun k i  pa ńs t wa  r o zc i ą gn ę ł o .  N i e .  
jaką p r z ec i e ż  -w zn i eca  o b a w ę  ta ok o l i c zność ,  
zw ia s to wa na  także  w p ow yż szy ch  w ia d o m o  
śc i ach  pa ry s k i c h ,  ź e  m a ł żo n e k  K ró lo w e j  o b ­
staje przy  sp e ł n i e n i u  zob ow iąz an i a  s i ę  z s t r ony  
K ró lo w e j  w czas i e  z awarc ia  u m o w y  ś lu bn e j ,  
iż m i a n o w a n y  b ęd z i e  N a c z e l n y m  w o d z e m  
wojska .  J a k  w i a d o m o  po s t an o wi ły  S t an y  pra  
wie  w chwi l i  p r zybyc i a  X i ę c i a ,  ź e  m u  u r z ę d u  
t e g o  po w ie r z y ć  n ie  mo żn a .  S łychać  t e r a z ,  że  
K r o l o w a  od  n o w y c h  M in i s t r ów  ż ąd a ł a ,  aby  
wsze lk i ego  do ło ż y l i  s t a ran i a  by skłon ić  I z b ę  
d o  p r z yc h y l e n i a  s i ę  d o  ż y c z e ń  p r z e z  X ięc i a  
w y n u r z o n y c h .

R z ą d  mexyk ańs k i  m i a ł  k u p i ć  f regatę  p ó ł n o ­
c n o  A m e r y k a ń s k ą ,  c e l em u zb ro j e n i a  jej i u-  
życi a  przy  b r z e g u  p row inc y i  T e x a s ;  lecz ( j a k  
s ł ychać)  m ie szkańcy  tej p row incy i  up rzedz i l i  
M e x y k a n o w ,  a lb o w ie m  3 kapry ich krążą  
przy  b r z e g u  m e x y k an s k im  od C a m p e c h e  d o  
M a t a m o t e s ,  o  czerń  G u b e r n a t o r  w V e r a c r u z  
u w ia d om i !  okrę ty kup ieck i e  mexyk ans k i e .

Z  d n i a  7. M a j a .
G aze t a  dub l i n ska  donosi  j ako p o g ł o s k ę ,  źe  

w k ró t ce  do  C o ve  z n am ie n i t a  f lo t t a ,  z ł o ż o n a  
z 7 ok rę t ów  l i n io w y c h ,  3.  f r ega t  i 5 m n i e j ­
s zych  ok rę tów  p o d  w od zą  p e w n e g o  s ł a w n e g o  
A d m i r a ł a  z awinie .

N .  P ańs tw o  zamyś la j ą  t e g o r o c z n e  u r o d z i n y  
J .  K,  M .  X ięźn i czkt  W i k t o r y i ,  dn i a  24. Ma ja ,  
o b c h o d z i ć  ba l em dla dziec i .  Bę dz i e  to os t atn i  
r a z ,  ź e  u rocz ys to ś ć  t akową  d a j ą  n a  cześć  tej
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Xię in i«zk i ,  kiedy J . K . M .  w d n i u  tym  17, 
10k życia kończąc pełnoletności  dostąpi ,

A  u s t  r y a.
Z  W i e d n i a ,  dnia 27. Kwietnia.

J.  C. K.  Mość  z na jwyźszem zadow olen iem  
powziął  wiadomość  o działaniach kilku dam 
we Lwo wi e  ze stanu szlacheckiego pod wzg lę ­
dem ludzkości ,  mianowic ie  H ra b in y  Butur l in  
z  domu Hrabianki  Poniatowskiej ,  H ra b in y  G ra ­
bowskiej z d o m u  Hrab ianki  Tarnowsk ie j ,  H r a ­
biny Bykowskiej z domu Hrab iank i  Skarbek,  
P a n i  Bobowskiej  z d o m u  Rudzkiej  i Pani Baro- 
ni z d o m u  Hrab iank i  Kast igl ioni ,  które tego 
roku w Wielki  tydzień t rudni ły  się osobiście 
zbie raniem p ien iędzy  ku wsparciu cierpiącej  
ludzkości .  Ż e b r a n ą  s u m m ę  r ozd an o  bądź p o ­
między istnące w Galicyi  instytuty Sióstr M i ł o ­
s ie rdzia ,  bądź po m ię d zy  ubogich po  d om ac h .  
J .  C.  K. Mość najwyźszem pos tanowien iem 
swojern z dnia 18 Kwietnia naj łaskawiej  roz.  
porządzić r aczył ,  ażeby pornien ione damy
0 tein najwyźszem uzn an iu  ich działań przez 
najwyższego  Kanclerza Hrab iego M i r o w s k i e ­
g o ,  za pornocą własnoręcznych listów prezy- 
dya l ny ch ,  zawiadomionemi zostały.

Z  d n i a  7. M a j a .
( Gaz. Vossa i fcorresp. H a m b .)  — W s z y ­

stkie załogi w Galicyi mają być znaczn ie  p o ­
większone  a okolice dotychczas za łóg nie m a ­
jące,  ot rzymają je n iezwłoczn ie ,  w k tórym 
zamiarze liczne wojsk oddziały już w pochód 
się udały.

S z w a j c a r y  a.
Z  N e u c h a t e l u ,  dnia 3 Maja.

Niezgoda między  s t ronnictwami w Szwajca- 
ryi zdaje się powiększać;  podczas  gdy Glarus  
zmusza swoje katolickie duchow ień s two  do 
składania ojczyźnie przysięgi  wiernośc i ,  p r zy ­
sięga w Ob walden ie  n o w c o b r a n y  L a n d a m -  
martn zgromadzone j  gminie  k ra jowej , źe przez 
całe życie odważnie  powstawać przeciw ka­
żdemu wmieszaniu się władzy świeckiej w in- 
teressa d u ch ow ne ,  przeciw p lacdom i ar t yku-  
łotn badtńskim,  i z  n i eprzyjaciółmi  hierarchi i
1 kościoła walczyć będzie.

_ T  u r c y a.
G a z e t t a  d i  Z a r a  donosi  z L iv n a  pod dn.  

13. Kwietnia:  B un to wn ic y ,  nie mogąc dogo.  
m c  wystraszonego Firdusa B e g a , który szczę-
z na‘iew " at,Zlemi au,SIryack'ei S t a n ą ł ,  p o w r ó c i l i  
z  n a j w . ę k s z y m  p o s p i e c h e m  w ś r ó d  h u k u  d z . a ł
i „ S r  Z r ? CZne) b ron i ,  obciążeni  łu p a m i  

V s tCraZ d o . s e ra jewa,  siedliska W e -  
J L \a \  • ° J a ™ istotnie uczynić z a m y ś l a j ą ,  p ó ­
źn ie j  Btę dopie ro wykaże.  Stan tamecznych

mieszkańców jest pol i towania g o d n y ,  po n i e ­
waż od L u te g o  wszystkie sklepy poz am yka ne  
1 handel  ustał zupełnie .

I n n e  pismo z L i v n a  z dnia 17. Kwietnia ,  
umiesz czo ne  w tejże samej  gazec ie ,  donos i  co 
nas tępuje:  P on iew aż  bun tow nicy  udal i  się do  
rezydencyi  W e z y r a ,  spokojność prze to jeszcze  
m e  jest p rzyw rócon a ,  i sklepy kupieckie od. 
16 L u t e g o  ciągle jeszcze zamknięte .  P o ło że ­
n ie  tego baszaliku i tureckiej  Kroacy i  zu pe łn i e  
jest takie,  jakie było w czasie prawa p rzem ocy  
i gw a ł tu ,  i t r udn o  przewidzieć,  kiedy z g ub n y  
n ie ł ad ,  należący do ciemnoty,  ś r edn ić h  wie­
ków ,  us tan ie ,  a pokój i spoko jność,powrócą .  
P o d łu g  j ednego  listu z dnia 13. spotkali  b u n ­
townicy na d rodze do Serajewa przy pa rowach  
Kawaginkskich depu tacyą z Trawnika  i d rugą 
z Se ra jewa ,  k tóre  w imien iu  mieszkańców 
owych  o bw o d ó w  oświadczy ły ,  źe  ani  z b u n ­
townikami  wspólnie  działać,  ani  też przysięgi  
Suł tanowi  z ł amać  nie myślą.  T y m c za s em  na- 
wróci ła się część jedna h o r d ,  nadb ieg łych 
z tureckiej  Kroacy i ,  po wielkich zatargach 
1 wrzaskach ,  ów zaś bu n t o w n ic zy  huf iec 
wszedł na góry i posuną ł  się a i  ku  Scopie.

W s p o m n i a n a  gazeta  zawiera jeszcze j e dn o  
p i sm o z S ign u  (w Da lm ac y i )  z dn ia  a a .  K w ie ­
tn ia :  Większa  część 74ch tureckich mieszkań-  
c o w ,  którzy towarzysząc F i rduaowi  Begowi 
g ran icę  naszę p rzekroczy l i ,  pos tanowiła wró ­
cić się do  d o m u .  I  w istocie powróci ło  63 
z n ic h ,  a między  niemi  matka F i r d u s a ,  za 
g r an ic ę ,  ale do H e r c e g o w in y ,  gdzie spokoj- * 
nosc  panu je .  Sam F i r d u s  z r i  towarzyszami,  
między  którymi zna jd u je  się czterech Rajasów,  
odbywa ciągle kwaran tannę w lazarecie w H a ­
nie .  Dowiedz ie l iśmy  się od jego orszaku,  źe 
obs tawanie za spe łnieniem rozkazów Suł tana  
Jedynym było przeciw n iemu  za r zu t em ;  m o ­
żna zatem powiedz ieć ,  źe poruszenie  bu n to ­
wnicze nie przeciw m e m u ,  tylko przeciw r e ­
f o r m om  wymie rzon e  by ło ,  tem bardziej ,  gdy 
bun townicy  po oddalen iu  się F i rdusa  na n o ­
wo się zgromadzil i  i ku Serajewu wyruszyli .

V W 1 »  W W  W < w

Rozmaite wiadomości.

D z i e n n i k a r s t w o  f r a n c u z k i e .  O d  p o ­
czątku r, 1835- wychodzi ło  w samym P ar yż u  
347 pism czasowych.  W  tej liczbie by ło :  dz. 
po l i tycznych ,  wraz z gazetami codzieńnemi  27, 
poświęconych religii i moralności  24 ( 1 0  pro ­
t e s t anckich) ,  ustawodawstwu i nauce  prawa 38, 
ekonomi i  narodowej  i wewnę t rznej  admini st ra­
c j i  3 , history!,  statystyce i po d ró żo m  lite-
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r a t u r z e  p o w s z e c h n e j  4 4 ,  m a l a r s t w u ,  m u z y c e  
i reszcie  sz tuk  p i ę k n y c h  9 ;  t e a t row i  w szcze ­
gó ln o ś c i  3 , m a t e m a t y c z n y m  i p r z y r o d z o n y m  
n a u k o m  15 ,  m e d y c y n i e  2 8 , s z t uc e  wo j skowe j  
i  m a r y n a r c e  12 ,  r o ln i c tw u  i go sp od a r s tw u  w i e j ­
s k i e m u  22 ,  h a n d l o w i  i p r zem ys ł ow i  23 ,  o św ie ­
c e n i u  p o w s z e c h n e m u  7 ,  d z i e n n i k ó w  dla ko­
b i e t ,  d z i ew cz ą t  i dziec i  20 ,  d z i e n n i k ó w  m ó d  
I T ,  o b r a z k o w y c h  m a g a z y n ó w  4;  d z i e nn i kó w  
o b w ie s z c z e ń  7, p i s m bez  o z n a c z o n e g o  cha rak ­
t e r u  12. —  W  re szc ie  F r a n c y i  r ó w n o c z e ś n i e  
w y c h o d z i  ty lko -258 p i s m ,  a za tem o 8g m n i e j  
n i ż  w Pa ry sk u  W  l i czb ie  d z i e n n i k ów  p r ow in -  
cy jo n a l n y c h  po św ięc on ych  j es t  153 po l i tyce  
i a d m i n i s t r a c y i , w y ł ą c z n i e  l i t e r a tu r ze  4 ,  m i e j ­
s c o w y m  n o w o ś c i o m ,  h a n d l o w y m  i u r z ę d o w y m  
d o n i e s i e n i o m  101. —  W  c iągu  r. 2835.  zapo-  
w ie d z i a n o  109 n o w y c h  p i s m ,  z  t ych  1 5 w d e ­
p a r t a m e n t a c h ;  g d y b y  te potraf i ły  s ię u t r z y m a ć  
n a t e n c z a s  w b i e żą c ym  r o k u  w yc ho dz i ł ob y  we 
F r a n c y i  752 p ism pe ry j o d y cz n y ch .

S t u d n i e  a r t e z y j s k i e ,  N a  p o s i e d z e n i u  
akademi i  f r ancuzk i e j  dn .  j8-  S tyczni a  udz ie l i ł  
P a n  A r a g o  n i e k t ó r yc h  s z c ze gó ł ów  o s t ud n i  
a r t e zyj sk i e j ,  w y w ie r c on e j  w p o b l i ż u  mias t a  
T o u r s ,  która  w j e d n e j  m i n u c i e  5 , 000 l i t rów,  
a l b o  w 24 g od z i n a c h  7 .200 m e t ró w  sz e ś c i e n ­
n y c h  wody  dos t a rcza .  P r z y  w ie r c en i u  tej s t u ­
dn i  n i e  m i a n o  nic  i n n e g o  na  c e l u ,  jak tylko 
zyskać  s i łę  do  p ę d z e n i a  m ł y n a  z b o ż o w e g o ,  i 
d la  t e go  n i e  t roskano  s i ę ,  do  jakiej  wysokości  
w y t r y s n ą ć  m o ż e  wod a .  Ź r ó d ł a ,  k tór e  w yw ie r ­
c o n o  w E l b e u f ,  p r zeb i j a j ą c  po k ł a d  k r edy ,  w y ­
t ryska ły  60 s t o p  w g ó r ę ;  ż a dne  do św ia dc z en i e  
n i e  odkry ło  j e s z c z e ,  czy m o g ą  wyżej  się pod 
n i e ś ć ,  dla t e go  też  wysokość na jw iększego  w y ­
t r y skan i a  ź r ó d e ł ,  n i e . j e s t  d o t ą d  w iad om ą .  Z a  
p o m o c ą  p r z e w ie r c e n i a  pok ł ad u  k r e do w eg o  s p o ­
dz i ew a j ą  się także przy  r zeźn i cy  G rer idh  w P a ­
r y ż u  o t r z y m a ć  w o d ę ;  j ednak  n i e  tak p r ę d k o  
życzą  jej  s o b i e ,  a l b o w i e m  p o d łu g  n o w y c h  d o ­
świa dcz eń  o p o w ię k s z a n i u  s ię t e m p e r a t u r y  
w  s t o su n k u  g ł ę b o k o ś c i ,  w o d a ,  tam gdzi e  się 
ją zna l eźć  sp o dz i e wa ją  , n a j m n i e j  t r zymać  bo ­
d z i e ' 2 0 ' s t o p n i  ( R e a u r n .  czy  s t o p n i o w y ? )  g o ­
r ą c a ,  1 d o  pu b l i c z n y c h  ł a z i en ek  i t. p. u ż y t e ­
c z n ą  s i ę  s tarve.  ( R o z m .  L w , )

P r ó ż n o ś ć  B u ł f o n a .  N im  s i ę  Bu f fon  za ­
b r a ł  d o  swoje j  n a u k o w e j  p r a cy ,  co  zwyk le  
d z i a ł o  s i ę  p r zed  św i t em ,  mia ł  zwycza j  ub i e r ać  
się b a r d zo  p r ze p ys zn i e .  O d  r ana  do  w ieczo ­
r a  pu sz y ł  s i ę  sw o ją  ak s a m i t n ą ,  z ł o t em h a f t o ­
w a n ą  s u k n i ą ,  sp r z ącz ka mi  u  t r z ew ik ów  i k o ­
l a n ,  i b ry l an to w em i  p i e r ś c i en i am i  n a  palcach.  
J eże l i  w ie cz ó r  z  d o m u  w y c h o d z i ł ,  a l bo  j e c h a ł  
d o  d w o r u ,  d w ó c h  l oka j ów  po p r zed za ł o  g o  
z  p o t r ó jn e m i  p o c h o d n i a m i .  P e w n e g o  r a zu  u -  
lo źy ł rozmowę e w o j ę  z naturą, i kazał się jej

n az y w a ć  P a n e m  H r a b i ą .  W i e l e  s i ę  n a m ę c z y ł  
j ego  n i e p rzy j ac i e l  J D a u b e n t o n , aby  m u  c a ­
łą  ś m ie sz n oś ć  t e g o  p o s t ę p o w a n i a  dał  u cz u ć .  
J a k że  częs to  wie lcy  l udz i e  w ie lk i m  pod lega j ą  
s ł ab o śc io m !

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .
S ą d  G ł ó w n y Z i e r n i a ń s k i  w P o z n a n i u ,  I ,

D o b r a  s z l acheck i e  L  u 1 i n o  w P o w i e c i e  
O b o r n i c k i m ,  p r z ez  D y re k cy ą  Z i e m s tw a  o s z a ­
c o w a n e  n a  49,991 Ta l .  15 sgr.  10 f en .  Wedle 
taxy m og ące j  być p r z e j r za ne j  wraz  z w y k a z e m  
h y p o t e c z n y r n  i w a r u n k a m i  w  Re g i s t r a t u r z e ,  
ma j ą  być

d n i a  3 1 .  P a ź d z i e r n i k a  1 8 3 6 .  
p r z e d p o ł u d n i e m  o g o d z i n i e  1 olej  w mie j s cu  
z w y k ł em  po s i e d z e ń  s ą d o w y c h  sp r ze d an e .

N ie w ia d o m a  z p o b y tu  w ie rzyc i e lka  U r .  M a -  
r y a n n a  ow d o w i a ł a  W o jc i e c h o w s k a  z G o lę ćk i c h  
z a p o z y w a  się n in i e j s ze tn  p u b l i c z n i e , aby także  
w z g l ę d e m  taxy t ych że  d ó b r  dek l a r a cyą  swoją  
z łoży ł a .

P o z n a ń ,  d n i a  19. M a rc a  1836.

J  W ,  i VV W .  D z i e d z i c ó w  d ó b r , k tórych 
m a j ę t n o ś c i  są p o ł o ż o n e  nad  sp ł aw n ą  r ze ­
ką w k tó ry ch  z u p e ł n i e  dos t a t ec zna  i lość 
d r z ew a  o p a ł o w e g o  do wielkiej  fabryki  
zna jdu j e  s i ę ,  w zy w am  n a j u n i ż e n i e j ,  iżby 
w raz i e chęc i  sp r zed an i a  t akowych dó b r  
za  c e n ę  u m i a r k o w a n ą ,  do  m n i e  zg ło s i ć  
6ię raczyl i  p r z ez  listy f r a n k o w a n e ,  za ł ą :  
czając s z c z e g ó ł o w e  o p i s an i e  swych  d ó b r  
i wa runk i  spr zedaży  w j ę z y k u  n i emi eck im .

P o d p i s a n y  życzy tylko z s a m y m i  wła 
śc i cie l ami  w rej m i e r z e  t r ak t ow ać ,  m i e sz a ­
n i e  s i ę  w ięc  t r zeciej  o soby  p r z y j ę t e m  być 
n i e  m o że .

B a r t h o l d  M e y e r ,  w F ra n k fu rc i e  n ./O .

W y c i ą g  z  Berlińskiego k u r s u  p a p i e r ó w  
i p i e n i ę d z y .

Dnia 14 , Maja 1 836 . P ap iera - jG otow i- 
mi zną

Obligi długu państw a . . 
O bligi bankowe a i  do włącznie lb.H. . . . . . .
Zachodnio-JPruskie listy zasta­

w ne . . . . . .
L isty  zastawne W . Xięstwa 

Poznańskiego. , . . 
W sehodnio-Pruskie . . .  
Szląskie .  ,  ,  , ,  .
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